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l m. Krnhoan.
Kraków, 23 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu, któremu prze 
wodniczył prezydent dr L e o ,  odczytano pismo 
Kazimierzowej kr. Badeniowej z podziękowa
niem za kondolencyę, wyrażoną przez Rade 
z powodn zgonu jej męża. —  Stowarzyszenie 
pomocy naukowej dla Polek im I. J . Kraszew
skiego wniosło pismo z prośbą o udzielenie 
g run ta pod budowę własnego domu (odstąpiono 
sekcyi szkolnej). Nadeszło również pismo od 
kraj. Komisyi dla spraw przemysłowych, dono
szące, że wkrótce założoną będzie f a c h o w a  
s z k o ł a  d l a  s z e w c ó w  w K r a k o w i e .  — 
Prezydent zaznacza, źe gmina wraz z korpora- 
cyą szewską udzieli dla szkoły tej lokalu. P re
zydenta, który oświadczył, że jestto początek 
zakładania fachowych szkół w Krakowie, upo
ważniono, aby w porozumieniu z sekcyą szkol
na przygotował wnioski w tej sprawie na naj
bliższe posiedzenie po wakacyach.

R. m. G u ń k i e w i c z  domaga się, aby b a n 
d o m  c y g a n ó w  nie dozwalano rozbijać na
miotów na Błoniach. Napadają om na przecho
dniów i napastują w sposób niezwykle doku
czliwy. Prezydent L e o  przyrzeka sprawą tą  
się zająć

R. m. G e r t l e r  zapytuje, co się dzieje z sub- 
wencyą dla M u z e u m  P o l s k i e g o  w R a p -  
p e r  s w y 1 n. Piez. L e o  oświadcza, że subweneya 
znajdzie się w budżecie na przyszły rok.

Wycieczka czeska. -
Do komitetu, mającego zająć się przyjęciem 

w y c i e c z )  i c z e s k i e j ,  k tóra 7 sierpnia 
zjeżdża do Kiakowa, delegowano r. m. G uń- 
k i e w i c z a ,  l g l i c k i e g o  i S z a t k o w s k i e 
go.

Gminne przedsiębiorstwo cmentarne.

Z porządku dziennego dr W y d r o  imieniem 
sekeyj ekonomicznej i skarbowej uzasadniał 
wnioski następujące: -  -  -

Łada miasta uchwali: Zarząd cmentarza pod 
względem ogrodowym przydziela się od 1 września 
b. r. inspektorowi ogrodów miejskich i wprowadza 
się g m i n n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  p r z y o z  da- 
b i a n i a  m o g i ł ,  grobowców i sali przedpogrze- 
bowej na cmentarzu miejskim (roślinami dekora- 
cyjnemi i kwitnącomi;, oraz przedsiębiorstwo dar
niowania i żużlowania mogił na cmentarzu. Pro
wadzenie tego przedsiębiorstwa i jego kierownic
two powierza się inrpektorowi ogrodów miejskich 
pod nadzorem wydziału ekonomicznego magistratu 
i sekcyi ekonomicznej Rady miasta. Zabrania się 
zarządcy cmentarza i grabarzom zajmować się po
rządkowaniem i upiększaniem mogił i grobowców 
ne własny rachunek. Obecnemu zarządcy cmenta
rza przyznaje się ad personam, tytułem wynagro
dzenia za ubytek dochodów, dodatek 500 koron 
rocznie, płatny w ratach miesięcznych z góry; gra
barzom zaś i ewentualnie ich rodzinom przydzieli 
inspektor ogrodów miejskich odpowiednie roboty 
koło upiększania i porządkowania grobów, za które 
będą stosownie wynagradzani. Zatwierdza się cen
nik przyozdabiania i utrzymywania w porządku 
mogił i grobowców na cmentarzu miejskim w Kra
kowie (Ceny są następujące: urządzenie mogiły z 
ożużlowaniem tudzież i  obsadzeniem rozchodni- 
kietn i pielęgnowaniem przez miesiące letnie 10 
koron: urządzenie mogiły z odarniowaniem oraz 
obsadzeniem całej powierzchni kwiatami i  pielę
gnowaniem przez miesiąco letnie 24 kuron; posa
dzenie dostarczonych roślin na mogile lub koło 
grobowca wraz ze starannem pielęgnowaniem przez 
lato 10 koron; utrzymywanie grobu w porządku 
przez miesiące zimowe (od 1 listopada do 1 maja) 
6 koron).

R, m. P o r ę b s k .  zgłosił wniosek z wezwa
niem m agistratu, aby się zastanowił nad zapro
wadzeniem w cenniku jednorazowych opłat, za 
klóreby pod względem ogrodowym opiekowano 
się grobami wieczyście (raz na zawsze).

Es m. N o w a k  Stan. sąt1 zi, że należytości 
cennika są w nieiednem za wysokie.

R m. W o l n y  podnosi pilną potrzebę zbu
dowania porządnego domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu.

R. m D a s z y ń s k i  jest zwolennikiem pale
nia zwłok; oświadcza się za umiastowieoicm 
przedsiębiorstwa pogrzebowego, które u s t  zło
tym interesem (Wesołość) i przypomina zgło
szoną * czasie dyskusyi budżetowej rezolucyę 
r. Godzickiego.

I  z jk  dr J a n i s z e w s k i  i referent udzie
lili kilku wyjaśnień — poczem wnioski sekcyj
ne uchwalono wraz z wnioskiem r. Porębsk.ogo.

Miejski statut emerytalny.

Sekret, mag. dr N o w i c k i  przedstawił imie
niem si k f’yi prawniczej projekt zmiany posta
nowień § > statutu emerytalnego urzędnków  
i sług m. Krakowa. Zmiany dotyczą straży po
żarnej- postanowienia bedą następujące:

1) Osobom przydzielonym do miejskiej straży 
pożarnej w razie doznania w wykonywania tej 
słuzDj wypadku uszkodzenia ciała, powodującego 
niezdomość do zarobkowania lub śmierć, przyznaje 
się wynagrodzenie szkody (renta, pogrzeb) ze stro 
ny gminy.

2) Naczelnik, brandmistrze, sierżanci, naJpom 
pierzy, pompierzy i fornale straży pożarnej, jeżeli 
w wykonywaniu służby poniosą szkodę na zdrowiu, 
czyniącą ich niezdolnymi do służby w straży po
żarnej, mają prawo do pełnej emerytury zami»Bt 
renty, bez względu na lata służby, o ile do innej 
służby miejskiej nie są zdolni.

Po przemowach r. m. Duszyńskiego i Gerlle- 
ra projekt uchwaiono.

Chłodnia.
R adcam ag, Z a w a d z k i  zaznaczył, że w paź 

dzierniku budowa chłodni w rzeźni miejsk' j 
będzie ukończoną. Będzie się ona składała 
z: 1) przedchłodni, przeznaczonej do chłodzenia 
mięsa, pochodzącego z bydła rogatego, opatrzo
nej hakami i wózkami; 2) przedchłodni, prze
znaczonej do chłodzenia mięsa wieprzowego. 
Opatrzonej odpowiedmemi hakami; 3) chłodni 
właściwej z komorami o powierzchni 4, 6, 8

10-5 m etra kwadratowego, przeznaezoneun do 
przechowywania mięsa już należycie ochłodzo
nego i obeschłego w przedchłodniach, 4) solar- 
ni, t. z ubikacyi przeznaczonych do marynowa
nia mięsa, oraz klatek na przechowywanie po- 
drob:u. Referent imieniem komisyi administra
cyjnej przedstawił projekt uzupełnienia i regu
laminu chłodni co do opłat. Projektowane opła- 
ły są następujące: a) I. od haka na mięso wo
łowe, cielęce, baranie po 10 hal.; II. od haka 
na mięso wieprzowe po 10 hal.; III. od wózka 
na mięso wołowe po 25 hal. na dobę. — 
b) W  chłodni; od jednego metra kwadratowego 
komory po 70 koron rocznie, c) W solarni: 
1) od jednej ubikacyi do marynowania mięsa 
po 500 kor. rocznie; 2) od klatki do przecho
wywania podrobili: a) mniejszej po 30 koron, 
b) większej po 60 kor. rocznic. Należytość za 
używanie jednego przedziału na solarnię skór 
wynosi 300 kor. rocznie.

R. m. B i a 1 i k użala się, że projektowane o- 
płaty przynajmniej o 50 prc. są za wysokie i 
zdolne są spowodować znowu podwyższenie cen 
mięsa i wędlin. (Wesołość).

R. m. K o s o b n c k i domaga się wybudowa
nia nowych jatek  wraz z chłodnią w miejsce 
jatek  Dominikańskich.

D r Z a w a d z k i  polemizował z wywodami r. 
Binlika i sprzeciwił się takiemu żądaniu, jak to, 
aby komory były udzielane rzeżnikom w drodze 
licytacyjnej więcej dającemu. Nieuzasadnione 
są także żale, że rzeźnicy będą mieli wielkie 
ciężary; owszem odpadną im trosai o chłodnię 
przy sklepach i składach, i w tych miejscach 
zadowolnią się podchłodniami.

W  głosowaniu projekt uchwalono; rezolucyę 
r. K o s o b u c k i e g o  odesłano do magistratu.

Nabycie parcel pod budowę domów urzędniczych.
Sekretarz magistratu G r z y b a ł a imieniem 

sek cji ekonumiczDej i skarbowej przedstawia 
następujący wniosek:

Rada uchwali: 1) Celem wybudowania trzech 
domów mieszkalnych dla urzędników magistratu i 
zakładów gminnych nabyć od funduszu gruntów 
po for ty  fi kacy jny eh 3 parcele w Krowodrzy; 2 )  Po
leca się magistratowi, aby przedłożył Radzie mia
sta szczegółowe plany i kosztorysy na budowę tych 
domów oraz plan finansowy, oparty na tej zasa
dzie, że czynsze z domów pokryć mają procent i 
amortyzacyę włożonego w nie kapitału, licząc opro
centowanie 4 1/* Prc- ud sta, a okres amortyzacyj
ny lat 50, jednocześnie przedstawi magistrat wnio
ski co do pokrycia kosztów z tern połączonych. —  
Domy mają obejmować w znacznej części mieszka
nia o 2 pokojach i kuchni oraz o 3 pokojach i ku
chni, a wyjątkowo o 4  pokojach.

B m. N o w a k  Jul. życzyłby sobie, aby do
my te nie były stawiane systemem koszaro
wym.

Prez. L e o  odpowiada, że będą to domy mie
szkalne, me różniące się w niczem od zwykłych 
kamienic.

Wnioski nctiwaiono.

Domy dla służby.
Sekr. G r z y b a ł a  referował następnie imie

niem połączonych sekcyj następujące wnioski-
1) Zatwierdza sie zasadniczo proiekt wybu

dowania na gruntach nabytych przez gminę w 
D ę b n i k a c h ,  domów dla służby miejskiej, za
kładów miejskich i robotników według przed
łożonego przez budownictwo miejskim szkicu.

2) Poleoa się magistratowi, aby bezzwłocznie 
wypracował szczegółowe plany i kosztorysy pro
jektowanych budynków i pizedłożył je tak 
wcześnie sekeyom tudziQż subkomitetowi mie
szkaniowemu komisyi aprowizacyjDej, aby po 
feryach Rada miasta mogła je zatwierdzić.

A rchitekt p. B a n d u r s k i ,  jako twórca pla
nów, udzielił wyjaśnień.

U c h w a l o n o .

Przyjęcie spadku.
Po referacie dra Jan a  N o w i c k i e g o  uchwa

lono przyjąć spadek ś. p. Zuzanny R z e r z ą b 
k o w e j  (przeznaczony na rzecz biednych sierot 
m. Krakowa).

0 zniesienie akcyzy
Radca m agistratu dr Z a w a d z k i  omawia 

kwestyę akcyzy, która stanowi wielki ciężar 
dla mieszkańców 1 przyczynia się znacznie do 
drożyzny artykułów żywności. Komisya aun..- 
n istracyina od szeregu la t zajmuje się sprawą 
zniesienia ikcyzy i korzystając z tego, że obec
nie ma udzielić odpowiedzi na pismo dyrekcyi 
krakowskiego okręgu skarbowego, proponuje 
uchwalenie następujących wniosków:

1) Gmina odpowiada, iż nie jest za proponowaną 
przez rząd reformą taryfy akcyzowej w Krakowie 
obowiązującej, ale za całkowitem jej zniesieniem.

2) Poleca się magistratowi, aby przyszedł z 
wnioskami co do sposobu pokrycia ubytku w docho
dach gm;ny (do 450.000 K rocznie), spowodowa
nego zniesieniem taryfy akcyzowej.

R. m. W a s u n g  podnosi, źe przy dzisiejszej 
drożyźnie artykułów żywDnści wszelki poda
tek. a więc akcyza, coraz bardziej jeszcze po- 
diaża najniezbędniejsze środki do życia. Akcy
za powinna być zniesiona, bo ona powoduje, 
że Kraków droższy jest w niejednj m wzglę-
Izie od Lwowa. Mówca wyraża zdziwienie, ce 

d c ,.e ro  teraz odpowiada gmina Da pismo dy-

rekcyi skarbu, jeszcze w r. 1901 wniesione 
czyni to jedynie pod przymusem Wielkiego 
Krakowa. Co do ewentualnego ubytku w do
chodach gminy, prezydyum mogłoby przy roko
waniach o zniesienie akcyzy podnieść kwestyę 
opodatkowania artykułów zbytkownych (szla
chetne owoce, skorupiaki, kawior i t. d.).

P iezydent L e o  wyjaśma, że chodzi tu tylko 
formalnie o pismo z r. 1901, bo rokowania 
gminy z rządem trw ają  od szeregu lat te z  prze
rwy.

R. m. G e r t l e r  zgłasza wniosek, wzywają
cy prezydyam, aby wnioski m agistratu co do 
pokrycia ubytku dochodów gminy, spowodowa
nego zniesieniem akcyzy, jak  najprędzej zo
stały wypracowane i Radzie miejskiej przedło
żone.

Następnie przemawiali r. m. D a s z y ń s k i ,  
G e r t i e r ,  H e u m a n n i  prezydent L e o ,  ntó- 
ry  skon statował, że rząd przez zniesienie aŁ cy- 
zy nie dozna tak  wielkiego uszczerbku, aby 
się zrzec go nie mógł. Ubytek dla rządu wy
niesie 170.000 korou. Na apel iednego z rad
ców oświadcza prezydent, że z całą jnerg ią  
podejmie starania, aby rząd gminę m. Krakowa 
od akcyzy uwolnił (Oklaski).

Referent zrzeka się głosu; Rada uchwala 
wnioski.

Eiaisya 10,170.000 ?
Następnie zarządził prezydent posiedzenie ta j

ne (trwało ono 2 i pół godziny), na którem o- 
mawiano szczrgó; y, dotyczące em syi 10,170.000 
koron z 23 milionowej, uchwalonej w swoim 
czasie przez Radę miasta Krakowa pożyczki 
konwersyjno-inwenstycyjnej. Na jawnem posie
dzeniu referent dyr. G r o a y ń s k i  przedstawił 
sprawozdanie sekcyi skarbowej, zakończone 
szczegółowenn - wnioskami, dotyczącemi zacią
gnięcia pożyczki 1 0 ,170.000  koron Bankn 
krajowym. (Sprawozdanie to zamieściliśmy we 
wczorajszem wydaniu poranreir. Przyp. red.)

Referent wykazał cyfrowo. _że na amortyza- 
cvę i oprocentowanie pożyczki znajdzie się po
krycie w oszczędności, uzysk mej ze spłaty sta
rych długów, następnie w dochodach uzyska
nych z rozprzedaży gruntów pofortjfikacyjnych, 
gdyż pożyczka na grunta pofortyfikacyjne po
kry tą  będzie z własnych funduszów pofortyfika- 
cyjnych. wreszcie w oszczędnościach na czyn
szach, jakie gmioa uzyska przez zbudowanie 
własnych gmachów w miejsce obecnie wynaj
mowanych lokali. Pozostaje do pokrycia z bu
dżetu gminnego suma około 44.000 koiod, któ- 
la  uzyskaną zostanie przez normalny rozwmj 
dochodów gminnych.

Co się tyczy warunków pożyczki, n a jw a żn ie j
szym j e s t  kurs. Wynosi on 92 za 1 0 0  przy 
op rocen tow an iu  m in im alnem  4 % , czyli j e ż e l i  
się  uwzględni, że gmina płacić będzie również 
podatek rentowy od kuponów, wynoszący 2°/0, 

więc, że pożyczka posiada właściwie Ą'OQ0/0, 
to procent realny przy kursie 92 wynosić bę
dzie 4,43%- W ubiegłem dziesięcioleciu zaciąg
nęła gmina trzy większe pożyczki: na budowę 
wodo: iągu, elektrownię i gazownię, oraz na 
wszystide nne inwestycye. Procent tych poży
czek wynosił przy uwzględnieniu straty  na kur
sie 4 '45’Zo (wodociągowa), 4 '59“/o (gazowo-elek- 
tryczna) i 4-33Cl/0 (inwestycyjna). W przecięciu 
więc procent przy ostatnich trzech pożyczkach 
wynosił około 4-4°/0, czyli zbliżał się do pro
centu nożyczki obecnej. Dla porównania warto 
wspomnieć, że ostatnia pożyczka m. Lwowa 
w kwocie 10 milionów (na tramwaj i elek 
trownię) uzyskaną została po kursie 92% , po
nieważ zaś procent nominalny wynosił 4'25°/o, 
w rzeczywistości zaciągnął tedy Lwów pożycz
kę na 4’6%.

R. m. B i r n b a n m  domagał się pewnych 
wyjaśnień co do budowy domów robotniczych.

Referent G r o d y ń s k i  i r. m. G e r t l e r  
wyjaśnili te kwestye.

R. tn. D a s z y ń s k  domagał się zanotowa
nia w protokole prośby, k tórą wystosowuje do 
prezydenta miasta, aby podobnych na większy 
zakres obliczonych operacyj 
wiążą miasto nu dziesiątki 
ludności, nie przedstawia.! 
półwakacyjnych i liczył 
scy radcy miejscy

przeznaczone na budowę domów robotniczjćh —  
mogą być użyte tylko na podstawie uchwał Rady 
miasta, przez W ydział krajowy zatwierdzonych.

Na tein o godzinie 10 i pół w nocy prezy
dent zamknął posiedzenie. Było ono ostatniem 
przed feryami, następne —  odbędzie się w po
łowie września.

P ? o c e s
(Telegr. Wag. B iu ra  korc jp ) .

Zagrzeb, 23 lipca.
Podczas wczorajszej rozprawy w procesie o 

zdradę stanu prezydent zauważył, że dr Hin- 
kow:cz poprzedniego dnia obraził świadka Na- 
sticza, usiłując go przedstawić jako przekupio
nego. Ponieważ przytem wspomniał osobę ba
na, został przez senat skazany na karę dyscy
plinarną 10C koron z zagrożeniem odebrania 
głosu ; ostrzejszej kary dyscyplinarnej w razie 
powtórzenia się czegoś podobnego.

Nastęnnie kontynuowano przesłuchiwanie 
świadków.

Dr H i n k o w i c z  zapytuje Nasticza, czy ma 
on dowody, że bracia Bibiccwicze dostawali 
pieniądze z Belgradu.

N a s t  i c z odpowiada, że już w tej sprawie 
wyjaśnił swoje zdanie.

D r H i n k o w i c z  zapytuje dalei świadka 
między innemi, czy w Boga wierzy. Przy tych 
słowach dr Szymon M a z z u r a ostentacyjnie 
bije brawo, za co został s k a z a n y  n a  200 
K g r z y w n y .

Z kolei obrońca dr B u d i s a v l j e w i c z  za
czął stawiać pytania. Ponieważ powtarzał sze
reg pytań, które już przedtem stawiał dr Hin
kowicz. upomniał go prezjTdent i usunął te py
tania.

Na zapytanie, czy także bomby dla Macedonii 
fabrykowano w Kragujevac, odpowiedział N a- 
s t i c z ,  że rozumie tendencyę tego pytania. — 
Jeżeli odpowie; tak, będzie się twierdziło, że 
bomby w „Slovenskim Ju g u “ były przeznaczo
ne dla .Macedonii a nie dla Chorwacji.

O b r o ń c a  stawia znów szereg pytań, na któ
re Nasticz już aał odpowiedź, wobec czego pro 
kurator państw a zauważył, że obrońca widocznie 
chce przewlec proces.

Na to woła Adam P r i b i c e w i c z :  „Teraz 
nagle panowie chcecie odi aze skończyć11.

P r e z y d e n t  udziela, za to oskarżonemu su
rowej nagany.

O b r o ń c a  stawia dalej szereg pytań w spra
wie „Siovenskiego jugu“, na co N a s t i c z  od
powiada, że wie bardzo dobrze, iż ,.jugfc jeszcze 
istnieje.

prezydent ze starszeństwa 
d z e n i e.

z a m k n ą ł  p o s i e -

la t i odbiją się uo 
Radzie w  czasach 

się z tem, aby wszy- 
mogli się dobrze rozejrzeć 

w tej sprawie. Po drugie domagał się mówca, 
aby po dokonam u tej pożyczki przedłożono Ra
dzie sprawozdanie pisemne, przedstawiające do
kładny plan zużytkowania tej pożyczki.

Prezydent L e o  w odpowiedzi zaznaczył, że 
do życzenia r. Daszyńskiego me zawsze zasto
sować się może. Żądanie drugie będzie speł
nione.

Uchwala.
W g ł o s o w a n i u  u c h w a l o n o  n a s t ę p u 

j ą c e  w n i o s k i :
1 ) W  wykonaniu uchwały Rady miasta z d. 7 

marca 1907 r. co do pożyczki emisyjnej na kon
wersję długów i na inwestycye miejskie zaciągnąć 
się mającej, a dozwolonej ustawą z 26 maja 1908  
roku, postanawia się przystąpić do częściowej emi- 
syi 4  proc. obligacyi tej pożyczki na łączną kwo
tę 10,170.000 K na cele, wymienione w wykazie 
kredytów.

2) Zatwierdza się ofertę Banku krajowego z 15 
lipca 1909 r., według której tenże Bank jest go
tów objąć od gminy powyższą kwotę w 4  proc. 
obligacjach po kursie stałym 92 proc.

3) Upoważnia się prozydenta łącznie z sekcyą 
skarbową do zawarcia z Bankiem omowy o obję
cie emisyi pod 1) wymienionej, oraz do poezji 0- 
ma w szelkich kroków, do re a liz a c ji mny emi.iyj- 
nej potrzebnych. .

4 )  Z kredytów pożyczkowych, objętych wyka
zem, sumy: a) 400 .000  koron, przeznaczone na 
budowę szDitala epidemicznego, zakładu desinfek-
cyjnego i aresztów miejskich i  b) 250.000 koron,

A r g e r t y s i  f ttcziiwia.
Między dwiema republikami południowej Amery

ki: Argentyną i Boliwią przyszło dc ostrzejszego 
zatargu, który obecnie doprowadził do zerwania 
stosunków dyplomatycznych między obu temi pań
stwami. Bezpośrednim powodem konfliktu były trwa
jące już od dłuższego czasu nieporozumienia gra
niczne między Boliwią a sąsiednią republiką Peru. 
Aby kres położyć zatargom, o Da (te państwa zgo
dziły się na sąd rozjemczy i na prezydenta tego 
sądu zaprosiły prezydenta Arg jntyny. Wyrok sądu 
wywołał w Boliwii niezadowolenie, które skierowa
ło się głównie przeciw prezydentowi Argentyny 
i prezydent Boliwii dał temu w yiaz w liście wy
słanym do prefektów kraju. Do tego rząd Boliwii 
oficyalnie oświadczył, że nie uznaje wyroku sądu 
rozjemczego.

Wobec tego rząd Argentyny zwrócił posłowi 
boliwijskiemu papiery uwierzytelniające i nakazał 
mu opuścić w ciągu doby terytoryum argentyńskie. 
Równocześnie poseł argentyński w Boliwii otrzy
mał rozkaz natychmiastowego powrotu
ty uj.

\V  ten  s p o s ó b  A rgen tyna 
p r z e d e d n i u  w o jn y .

( Telegr. „Nowej F eform y<r).

La Paz. Argentyńskie poselstwo opuściło 
Boliwię.

do A r  gen-

B oliw ia s tan ę ły  w

Telegramy
z dnia 23 lipca.

Zmarł tu poeta Detlev L i l i e n -

Se|oi IstiyjN-kl.
Capu d’lstria. Sejm został wczoraj otwarty. 

Termin następnego posiedzenia będzie podąńj 
w drodze pisemnej

Edward TO w Kschhi?
Wiedeń. Wobec doniesień, że król E d w a U d  

VII ma przybyć do 1 s c h l a ,  aby cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi złożyć wizytę, pisze 
półurzedowa „W iener Allg. Z tg“, że pogłoskę 
tę uważa za n i e p r a w d o p o d o b n ą .

EsM rae .sfL
Londyn. W  Izbie gmin podczas dyskusyi nad 

budżetem urzędu spraw zagr. dep. E 1 1 k a (li
te r.)  krytykował bałkańską politykę Anglii 
i podniósł, że podczas gdy Anglia wraz 5 Ro
s ją  zajmowały stanowisko, iż okupacja Bośnii 
i Hercegowiny przez Austro-W ęgry jest przej
ściową — okazało się, że ta  okupacja nie ma 
być tymczasową. A nglia zanadto trzymała się 
doktryny o świętości trak ta tu  berlińskiego, któ
ry  jednak zarówno Turcya jak  i inne państw? 
Daruszyły.

Wyjazd wojsk hiszpańskich do h7oI!lli.
Barcelona, Żołnierze jednego batalionu pie

choty, który miał odejść do Uelilli, g r o z i l i  
b a g n e t a m i p n ł k o w n i k o w i i  k i l k u  o f i 
c e r o m .  Ostatecznie udało się porządek przy
wrócić i żołnierzom odebrano wszystkie pa
trony.

Podczas odjazdu jednego pociąga wojskowe
go do M elilli, członkowie rodzin żołnierzy od
jeżdżających usiłowali p r z e s z k o d z i ć  o d 
j a z d o w i .  Podczas zamięszania kilka osób od- 
Diosłc rany. Aresztowano 18 osób.

lim nestya w Turcy!.
Konstantynopol. Z okazyi przypadającego dziś 

święta narodowego, t. j. rocznicy konstj tucyi, 
s u ł t a n  u d z i e l i ł  a m n e s t y i  w s z y s t k i m ,  
k t ó r z y  b r a l i  u d z i a ł  w z a j ś c i a c h  z 13 
k w i e t n i a ,  a dotąd przez sąd wojenny nie byli 
ścigani. Daiej ułaskawił sułtan pięcia skazanych 
na śmierć, między tymi 1 Armeńczyka. Sądy 
wojenne będą dalej funkcjonowały.

Zmiany w rządzie tur^clim
Konstantynopol. Ministrem wojny ma być za

mianowany M a h m u d  S z e f k e t  pasza.

Prawdziwi Rosy ant 3 w roli lejne] 
pollcyL

Warszawa „Unser Leben“ w depeszy z Pe- 
1 ersburga donosi, że na naradzie członków 
1 .'wiązku narodu rosyjskiego postanowiono, iż, 
jeśli rząd francuski z powoda odkryć Buroewa 
nie pozwoli więcej na istn ien ie  w  P a  rys u ta j
ne) policvi rosyjskiej, to zw iązkow cy załcĄ
tam swój oddział i c z ł o n k o w i e  Z w i ą z k u  
w y j a d ą  d o  P a r y ż a  w c e l n  ś l e d z e n i a  
r o s y j s k i c h  r e w o 1. u c y o n i s t ó w  i dowia
dywania się o ich plaDacn. Związkowcy mają 
nadzieję, że pieniądze, potrzebne na utrzyma
nie takiego oddziału w Paryżu, uzyskają ła
two.

Echa zamordowania Joliosa.
Petersburg. Sensację stanowi tn  z n l l  n i ę r  

c i e  T e o d o r o  w a, k tó iy  swego czasu zamor
dował Joliosa.

Wielki wrbnoh
Petersburg. Ubiegłej nocy *  g&wt}-

knliów  Fentetew a p o w rta ł pożar, _ Y P
dow af w y b u c h  o 1 > >-, n  a p e ł n  i e n  e g  9 
b e n z o l e m ,  skutkiem  ekspiozyi czterobietro-i 
-v audynek fabryczny został zniszczony. W y

buch był tak  gwałtowny, że gruzy domu padły 
w agromnym okręgu. Podczas pożaru o d n i o 
s ł o  r a n y  31 s t r a ż a k ó w  1 r o b o t n i k ó w ,  
oraz w i e l e  o s ó b  z p u b l i c z n o ś c i .  Jeden 
strażak zginął.

Postawienie ehsszaoha nrzed nąćem?
Lonuyn. Z Teheranu donoszą do pism tu te j

szych, że rewolucjoniści domagają się p o s t a 
w i e n i a  b y ł e g o  f z a c h a .  M o h a m e d a  
A l e g o  p r z e d  s ą d .  głównie z tego powoda 
że złc.mar konstytucję.

Hamburg
c r o d

Bełyrcid. Stan zdrowia króla P i o t r a  jost 
n i e z a d a w a l n i a j ą c y .  
ataków omdlenia.

Kroi doznał dwóch

Sambcya ustaw.
Wiedeń. Uchwały Sejmu gaMcyjsk.ego, doty

czące z a p r o w a d z e n i a  w o d o c i ą g ó w  w 
N o w y m  S ą c z u ,  R z e s z o w i e i T a r n o w i e ,  
oraz w sprawie k a n a l i z a c j i  N o w e g o  S ą 
cza ,  otrzymały s a n k c y ę  c e s a r s k ą .

Przeciw systemowi centrallstycznemc.
Praga Tutejsza partya naroaowo-socyabu

powzięła, rezolucyę. w  które;- wJ raż® e-‘
nie z P ° ^ d.a S i e  * do odem, e
fy itm C en tra lis ty czn y  nie da się utrzymać.

Sejm tryesteńskl.
Tryest. Sejm zebrał się wczoraj, Pos. R y- 

b a r  i tow wnieśli interpelacyę w sprawie 
z a j ś ć  p o d c z a s  n i e d z i e l n y c h  w y ś e i  
g ó w  c y k l i s t ó w i  prosili namiestnika o wdro
żenie surowego śledztwa. Podczas odczytyw ana 
in terpelacji, licznie zebrana na galeryi publi- .
CZU0ŚĆ syczała i krzyczała. W ś r ó d  w r z a w y  dnoczorych, skąd jednak wkrńtce jowroci -o kra-

Ufno szpitSosHD u  Kriikowle.
W  SDrawie aresztowanego przed kilku dniami 

w Krakowie pod zarzutem szpiegostwa Czesława 
D e k i e r t a  i Maryana K o z ł o w s k i e g o ,  podaje 
warszawski „Przegląd Poranny" następujące szcze
góły od osoby, która w Krakowie znała dobrze 
i gościła n siebie obn aresztowanych.

Czesław Dekiert —  brzmią pow yższe 

cye —  mężczyzna 25-letni, szl zuf Y ’J w . DKb. Po
ry, blondyn, bez zf r°stnl_^°hc, ł mniei więcej przed

V• m Tu w kró tce  „ ią z a ł stosunki z m łodznią  
w szelk ich  warstw, wciskając się naichętnlej w koła 
mł -dzi.ży akademickiej. Zawodu nie miał żadnego, 
twierdził tylko, że jest dziennikarzem z Poznań
skiego, zbiegłym przed spełnianiem obowiązku służ
by wojskowej Dochodzić miał —  jak mówił —  
z majętnej rodziny, osiadłej w Poznaniu. Tam też 
pracować miał swego czasu w kilku reaakeyach 
polskich, a nawet przez czas jakiś zatradniany był 
w jednym z dzienników berlińskich / w parlame--* 
cie niemieckim w charakterze stenografa. Chlubił 
się znajomością wybitnycn osobistości tamecznego 
polskiego i niemieckiego świata politycznego, znad 
miał nawet jakiegoś ministra. Po za ten. przeby
wał czas jakiś —  jak twierdził — w Stanach Zje-
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ji. wezwany przez rodzinę. W  Poznaniu przeby 
wad też ma jego żona i syn, których przybycia do 
Krakowa ipudziewał się lada dzień... przez pół 
roki.

Z  czego otrzymywał się w Krakowie —  trudno 
dociec. Pieniądza miew tł często, nawet dość zna
czne kwoty, trwonił je jednak na pijatyki. Opo
wiadał, że pieniądze te zarania tłomaczeniem z nie
mieckiego na język pol3ki, zdaje Bię przecież, że 
twierdzenie to jest kłamliwe, gdyż polskim języ
kiem włedal o wiele gorzej niż niemieckim, oży
wając dyalektn śląskiego. Pozatem otrzymywał po
dobno pieniądze z domu. Istotnie, co pewien czas 
doręczano mu pieniądze z poczty z Poznania. Na 
przekazach pocztowych figurował jako nadawca je
go ojciec lub matka, lecz również otrzymywał 
przesyłki pieniężne przez banki: Braci Eibenschiitz 
i Bank hipoteczny. Te ostatnie były częstsze 
a także znacznie wyższe, po 1 0 0 - -2 0 0  K. Kto 
by l nadawcą tych przesyłek nie wiedzieć; Dekien  
twierdził, jakoby to były pieniądza od rodziny, 
bądź też od rozmaitych zagranicznych firm han
dlowych. Jedna z owych przesyłek wręczona zo
stała Dek: ertowi za pośrednictwem warszawskiego 
bansn Wawelberga

Przez cały czas pobytu swego w Krakowie De 
kiert „szukał* odpowiedniego zajęcia. Myślał o o- 
twarciu sklepu z zabawkami i instrumentami mu- 
lyeznemi, o współpraco wnictwie w którymś z dzień 
ników Kraaow.kich lub o wstąpieniu do jakiegokol
wiek biura prywatnego w charakterze rachmistrza. 
KwaliPkacye podobno posiadał, gdyż —  jak opo
wiadał —  przez czas jakiś Dył rachmistrzem okrę
towym niemieckiego Lleydu. Starania Dekierta nie 
musiały jednak być szczere —  minął bowiem rok, 
a zajęcia nie znalazł żadnego. Tymczasem trudnił 
się posrednictw sm w sprzedaży wszelkiego rodzaju 
artykułów handlowych między kapcami krakowski
mi, przeważnie żydowskimi, a firmami pruakiemi,

Z Krakowa wyjeżdżał od czasu do czasu. Do
kąd —  nie wiadomo. Opowiadał, że do granicy 
praskiej lub do Wrocławia, aby spotkać się tam ze 
swym ojcem lub żoną. —  Ostatnio wyjechał tam 
wkrótce po świętach wielkanocnych po odebraniu 
za pośrednictwem Banku hipotecznego 100 koron. 
Udał się tym razem istotnie do granicy pruskiej, 
„aby nawymyślać ojcu za tak małą przesyłkę go
tówki*.

Co taktycznie było celem tych wyjazdów De- 
kierta, jak niemniej, co było głównym środkiem 
utrzymania Dukierta —  dociec truJno. W  aomn 
był niemal gościem. W yszedłszy rano, wracał pó
źnym wieczorem. Wiadomo tylko, że pilnie uczę
szczał na wszystkie wiece i zgromadzenia, najchę
tniej na wiece akademickie. Częstym był również 
gościem w krakowskiem Towarzystwie Wielkopo
lan.

Z aresztowanym jednocześnie Maryanem Kozłow
skim utrzymywał bliskie stosunki. Odwiedzali się 
nawet wzajemnie dość często. Kozłowski w jesieni 
r. ubiegłego mieszkał w Dębnikach; trudnił się po
dobno w braku innego zajęcia introligatorstwem 
oraz sprzedażą obrazów i ka’endarzy, a przez czas 
ja u ś  był »gen tern księgarni ludowej Wojnara. Za
równo Kozłowski jak i Dekiert nie ubierali Bię 
„wykwintnie* —  można im było pod tym wzglę
dem nawet wiele zarzucić. .

W  ostatnich miesiącach spotkania cbn nstały. 
Być może, że komunikowali się wzajemnie, lecz w 
tajemnicy.

Podobnie jak i osoDa Dekierta, również osoba 
Kozłowskiego była wiolce tajemniczą.

Srouikan
Dziś a

Kraków, piątek 23 iipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Apolinarego bm. 

Liborego
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

! '•-

słońca o gedz. 3 min. 59, zachód o godz. 7 m. 34, 
długość dnie godzin 15 min. 35.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Księ
żniczka dolarow®.

Z U niwersytetu. P. Jakób Bielor, oficyał poczto
wy rodem z Zbaraża, otrzymał wczoraj na tutej
szym uniwersytecie stopień doktora filozofii.

Zgon najstarszego kapłana. Z Torunia tele
grafują: W  Łyse wie (po w Chełmno) zmarł w wie
ku 102 lat dziekan Stanisław Machorski. —  Jak 
„Toruńska Gazeta* donosi, Machorski był senio
rem rzymsko-katolickiego duchowieństwa całego 
świata.

Rewizye W Warszawie. „Przegiął Poranny* 
donosi: W  nocy ze środy na czwartek w mieszka
nia publicysty i pedagoga p. Henryka Rygiera 
(W iejska 3). agenci tajnej policji w asyetsncyi re
wirowego cyrkułowego i czterech policyantów do
konali rewizyi. Rewizya objęła mieszkanie p. Ry
giera i piwnicę, należącą do mieszkania. Nic kom
promitującego nie znaleziono; zabrano rękopisy, fc 
tografie i prywatną korespondeneyę. Rewizya trwała 
od godz. 12 w nocy do pół do 4  nad ranem

Policya W Łodzi będzie się obecnj'9 składała z 
584 osób, w tem 442  policyantów. Ogólny koszt 
utrzymania tej policyi wynosi 257.314 rubli.

Stołypiil Pa Litwie. „Kuryer litewski11 donosi, 
że prezes Rady miniscrów, Stołypin, wkiótce ma 
przybyć do majątku swego w pow. kowieńskim. —  
Rodzina premiera już tam przyjechała. Politya  
miejscowa gorączkowo sie krząta w oczekiwaniu 
tego gościa.

Długi Sfen. Z Kijowa donoszą: W tutejszem ua- 
natoryum dla dzieci znajduje się 14-letnia dziew
czynka, n’ejaka Róża Ch,, która śpi już od czte 
rech dni. Od czasu do czasu budzi ją pragnienie, 
wypija wtedy dwa do trzeeh łyków mleka i na no
wo zasypia. Lekarze przypuszczają, że dziewczynka 
zepadła w rodzaj letargu z powodu niewielkiego 
wstrząśnienia, któremu uległa, spadająo z hamaka.

Polak prezydentem miasta na Wołyniu. P i
sma warszawskie donoazą Na prezydenta miasta 
powiatowego Zwmhla w gub wołyńskiej wybrano 
Polaka, p. Józefa Miecznikowsaiego. Władze wybór 
ten zatwierdziły,

Oszustwa kaucyjne. Z Wiednia telegrafują nam. 
Uwięziono tu hr. Edmunda Lazansk/ego, potomka 
starej czeskiej rodziny, z powoda popełnionych 
przez niego oszustw kaucyjnycn.

Koligacye Bethmanna-Hollwega. Berliński ko- 
respondent „filatina* donosi, żo obecny kanclerz 
niemiecki Bethmann-Hollweg spokrewniony jest, 
z głośnym dziś aeronautą Lathamem, który przed 
kilku dniami usiłował przelecieć ponad kanałem 
La Manche na swoim monoplanie. Mianowicie sio
stra matki Bethmana-Hollwega wyszła za mąż za 
Anglika Lathama, ich syn zatem, obecny aeronanta 
jest cioteczny m bratem kanc’erza.

Pamiętniki E"lenburga. Z Berlina telegrafują: 
Jak donoszą dzienniki, ks. Filip Fuienburg miał 
wystąpić z pogróżkami, że opublikuje swe pamięt
niki, obejmujące c z a s y  j e g o  u r z ę d o w a n i a .

Sprawa zamordowania hr. Komorowskiego.
Pisma włoskie donoszą, że proces Tarnowskiej i jej 
towarzyszy odbędzie się w grudniu w W enecyi.—  
Na podstawie śledztwa, trwającego już prawie dwa 
lata, generalny prokurator Randi wygotował już 
akt oskarżenia, w którym domaga sie postawienia 
przed sądem przysięgłycn Mikołaja Naumcwa, jako 
podejrzanego o morderstwo, a Maryi Tarnc wskiej, 
Pryłukowa i Emmy Peiżer pod zarzutem współwi- 
ny w zbrodni

Nowy przyrząd do latania. Pisma rosyjskie 
donoszą: Na wyBtawie międzynarodowej w Frank
furcie nad Menem popisywał się chłop rosyjski 
Heleszczuk, który na wynalezionym przez siebie 
przyrządzie z miąjsca wzniósł się w górę, zatoczył 
kilka kół i ośmiokątów i swobodnie i lekko opu
ścił się ziemię. Aparat swój wprowadza Heleszczuk 
w ruch rękoma.

 ̂ Dofrauaacye w petersburskim zarządzie wię
zień. Z  Petersburga telegrafują: W  tutejszym za- 
rzą Izie więzień wykryto defraudacye, dochodzące 
do wysokości pół miliona rubli.

Burzu na Newie, z  Petersburga donoszą: Sza
lała tu straszna burza i spowodowała szereg kata
strof. Między innymi zatonął jacht „Fia* wraz z 
właścicielem, milionerem Andersonem, jego bratem 
i jednym marynarj em,

Pożar mia6ta. Pet. ag. tei, donosi: Od dwóch 
dni pal? się miasto Szadryńsk, Dotąd spłonęło 150  
domów.

Epidemia cholery, z  Petersburga telegraiują: 
W  domu generała Jefreimowa zachorowało na cho
lerę 39 osób. Policmajster skazał Jefreimowa na 
300 rubli kary i zagroził mu karą 3 miesięcznego 
aresztu, jeżeli generał w ciągu tygodnia nie dopro
wadzi swego domu do porządku.

Z Petersburga telegiafują: W ciągu wczorajsze
go Jnia wydarzyło się 52 nowych wypadków za
słabnięcia na cholerę, a 31 wypadków śmierci, —  
Ogóln» liczba chorych na cholerę wynosi 799.

Mianowania. „W iener Zeitung* ogłasza: Mini
ster skarbu zamianował adjunkta TeofFa Krasi
ckiego wicedyrektorem fabryki tytoniu w Monaste- 
rzyskacb w VIII kl. rangi.

P I l 7 H 0.
(Ze szwedzkiego.)

Mały, kwadratowy kantor w jedDym z wą
skich domów X V I stuiecia na Skeppsbron, urzą
dzonych od góry do dołn na, biurowe lokale i 
składy. Dwie ka«y ogniotrwałe, dwa śrubowane 
krzesła i wysokie h .u rka , na ścianach wybla
kłe mapy, kilka jaskrawych angielskich anon
sów i zegar z w agam i, Pomimo białego dnia, 
obie lampy gazowe zapalone, gdyż nawet słońce 
wzdraga się w targnąć do tego ponarego przy
bytku Mamony.

Blady, zwiędły mężczyzna z obwisłemi, eięż- 
kiemi rysami tw arzy, siedzi przy wytartem, 
poplamionem atramentem biurku i równomiernie 
posuwa pióro na wekslach i rachunkach.

Gdyby tylko zechciał, łatwo mógłby zamie
nić ten duszny i zamknięty w sobie pokój na 
weselne otoczenie. Mógłby pewnego czerwco
wego dnia popłynąć łódką w sitowia i obej
rzeć wędrówki r jb .  podczas gdy zetirek two
rzy na powierzchri morza lśniące srebrne prąż
ki, mógłby błądzić w dużych, ciemno-zielonych 
lasach, ażeby wreszcie odszukać zaczarowany 
zamek w postaci chatki, pomalowanej na czer
wono — tam najeść się do przesytu kwaśnego 
mleka, albo poziomek; mógłby sam siedzieć 
wieczorami przy otwarłem  oknie i odczytywać 
mowę obronną Sokratesa aż do chwili, w któ
rej zmierzchby go zmusił do odłożenia książki 
i do przysłuchiwania się rozhoworom niezmor
dowanych derkaczów tuż za żywopłotem.

On jednak nie pożądał niczego. P iagnął ty l
ko bezustannie siedzieć na swem wysokiem 
skrzypiącem krześle i wypełniać kolumny cyfr 
i kasę ogniotrwałą tak, jak to już czynił dwie 
trzecie swego życia. Żaden męczennik nie mógł 
usilniej ubiegać się o swoią aureoię, niż on o 
swój milion; żaden dowódca po wygranej b it
wie nie mógł być więcej dumny, niż to marna 
stworzenie w swej mysiej norze po nieszczęśli 
wcm bankructwie rywala.

Uczony w swym pokoju piacy, rołnik u płu
ga, dowódca na czele swego pułku, każdy w 
swoim rodzaju, działają na korzyść społeczeń
stwa. Nie zadziwi to wszak nikogo, że ludzie 
zajmują sie podobnemi sprawami, chociażby na
wet położenie majątkowe dawały im możność 
założenia rąk  i paszczania dymu.

Ale, że człowiek, który tam odziedziczył,

albo zdobył sobie dobrobyt, poświęca swe za
dowolenia w tem iVciu, a zDawienie w przy- 
Szłem tylko po to, aby spekulować na kawie, 
a te n  samem jeszcze wielokrotnie powiększyć 
swe bogactwo, nie dające ani jemu samemu, 
am  też nikomu najm riejszego pożytku — to 
już przewinienie, położone matematycznie mię
dzy występkiem a idyotyzmem.

Nieprzyjemne dla mgo zdrowia następstwa, 
powodowane ciągiem przesiadywaniem na miej
scu, oraz bezustannem dodawaniem liczb, dały 
mu się we znaki dopiero teraz — w poznym 
wieku. Zaznaczały się one w ogólnem osłabie
niu sił, a kiedy niekiedy w omdleniu. Dlatego 
leKarze stanowczo zalecali ran, aby odsunął się 
zupemie od interesów i na pewien czas zmie
ni! klim at; ale zawsze pomiędzy nim a odpo
czynkiem stawał j a k i ś  nieuregulowany interes. 
W miarę, jak  tracił zdrowie, nabywał to, o co 
mu chodziio najbardziej: — pieniądze. Dawniej 
miewał przyjaciół, oraz szacunek dla i od bli
skich, dobry sen, wesoły uśmiech, a często łzę 
współczucia w oku . - Z czasem jednak wyzbył 
się tego wszystkiego, zamieniając na listy za
stawne i kwity depozytowe, podobnie do dzi
kich, którzy zamieniaią perły na whisky.

W łaśnie dzisiaj był hurtownik. Wilen, w nie
znośnym humorze. Zalecono mu wprawdzie, aby 
przedewszystkiem unikał większych wzruszeń, 
ale cena kawy zaczęła nagle spadać; wooec 
tego faktu wszystko inne upadło, bo przed kilku 
tygodniam zakupił parę tysięcy bel kawy z Bra
zylii. Chodziło więc o to, ażeby wycofać się 
z tej gry z jak najmniejszą stratą. W takich 
razach buchalterów, siedzących w ostatnim po
ko ju , opanowywał niepokój; wiedzieli, że naj
mniejsze przewinienie równało się dymisyi

Wtem ktoś zapukał du drzwi i ukazał się lo
kaj w liberyi z listem w ręce, nisko zginający 
się w akłonaoh.

—  ? ?
—  Jestem  przysłany tutaj z listem od pani 

Holdt, która prosi o odpowiedź — najpóźniej 
jutro.

Wilóu burknął coś pod nosem, odprawił lo
kaja i niecierpliwie rozerwał kopertę. Zawie
rała listę ofiar z poapisami i kilkanaście wier
szy tej treści:

Szanowny Panie!
Zachęcona Jego niezmierną hojnością, gdy 

chodzi o pomoc dla nieszczęśliwych, ośmielam 
się przesłać Sz. Panu listę ofiar.

J a k  Szan Pan widzi, nazwiska ofiarodaw
ców są już wypisane, a składka wynosi dzie
sięć koron. — Zechce więc Szanowny Pan ze 
swem nazwiskiem tylko wpisać „tak", lub 
też, czego się wcale nie spodziewam. „nie“. 
W ten sposób zebrana sumka przypadnie pe
wnej biednej rodzinie z wyższej sfery, zmu
szonej z powoau nieszczęść, ująć w rękę Kij 
żebraczy. Dlatego też cel składki pod żadnym 
warunkiem nie może być podany do wiadumo- 
ści publicznej.

Z wysokim szacunkiem 
M a ry  a  L u d w ik a  H oldt.

Teraz wyczei pała się reszta jego spokoju — 
rozpuścił cuglo swej złości, hamowanej dotych
czas napomnieniami lekarzy.

— W łaśnie takiemi są panie z towarzystwa! 
Żebrzą p:ęknemi słowy dla swych marnych, 
zrajnowanych... a potem, naturalnie, trzym ają 
wszystko w sekrecie... żeby nawet nie mieć 
marnej wzmianki w gazetach . nie, do diabła! 
Nic, za nic —  takie jes t basło Augusta Wilć- 
na... ale na Boga... co... ach...

Starzec stał się odrazu blady, jak  kreda, 
powstał w zamiarze zadzwonienia na pomo
cników; ale Lim dotknął guzika dzwonka ele
ktrycznego, padł bezprzy tońmy na dvwar kor
kowy.

Całą skala barw tęczowych przesunęła się 
w jego przymkuiętycn oczkach; przemiany ko-

Plątek, 23 Lipca 19o9.

lorów stawały się coraz silniejsze, aż wreszcie 
przeszły do żarzącego błysKu purpurowego złota, 
przed Łtórem on wił się w cierpieniach i drżał 
ze strachu. Czuł się, jakby niesiony niewidzialną 
siłą w przestworze, coraz wyżej. Nagle znalazł 
się n zamkniętych wrót Roju. W estchnął chwil
kę, namyślając się, co ma powiedzieć na swą 
korzyść, ażeby zostać wpuszczonym. Niestety, 
niewiele mógł mieć w życiu dobrych Kresek -  - 
pocieszył się wszakże, że nie jest jedynym w tym 
wypadku.

Zresztą nie był tylko sam, gdyż przed mm 
znajdował się mąż o niezwykłym wyglądzie. 
Był to bandyda tybetański z Tengri-Nur który 
poległ w czasie napada swej bandy na kara
wanę, wiozącą boraks i wyroby futrzane do 
Rajacha Mah., z Bhutanu — był wysoki, po
stawny, muskularny, z czarnemi. meco skośne- 
mi oczyma, o cerze koloru kawy i o ciemnych, 
szorstkich włosach. (Dok. uast.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń a i c i .

PatL {.rzejszaaych.
Kraków, 22 Iipca.

HOTEL CENTPALNY: inż Bronisław Mikoszewski z ro
dziną z Dąbrowy górniczej, dr ^dolf Grimberj z Ickau, 
Wiktor Ćarieraowski z żon , a W a-sza wy, Emer Maise- 
ner, d' Bertzardy Papik z Pragi, Gustaw Knaack z Ch»- 
cago Romuald Ja> alewski z Witebska, Władysław Ka
mieński z żoną z Mielca, prof. Witold Sawicki, Leonard 
Kwaśniewski z żoną z Warszawy, J, Kalmirzk z ż« ną 
z Kijowa, Wiktor Nernhe'm z Będzina (Król, Pol.), Ju
liusz Boresch z itockrawy, inż. Karo] Maetsch z Wie
dnia, Feliks Osikowszi z żoną z l  odzi, Ignacy Legaro- 
wi-z z Mińska, Sterania Kasprowicz z Be-ysowa gub. 
mińska), Maksymilian Eft»i.bergei z Wiednia, inz. Na
rol Woysbrnn, Wacław Kocowsk. z Warszawy, Włodzi
mierz Godzianówoki z Miechowa, dr W ładysłiw Lodziń- 
ski z Myślenic, Julian Oziębłowski z Joną, Floryan Pie
karski t  żona Apolonis świerkowsku z Warszawy, ini. 
Franciszek Brudowicz z Żółkwi. dr Zygmunt Atiass z Me*

HOTEL POLLEFiA: Walerya Kadenowa z Rabki, Micnal 
Strnszkiewicz z Czarnego Dunajca, d* Czesław Stankie
wicz, Jan Czajkowski t, Warszawy, K iz;mierz Szumski 
z Borysławia X Józef Kobyliński z Kraśnika, Apolonia 
Świerkowska, Wiktor Świei aowski z W arszawj. X. Fe
liks Krokowbili z Lublina, Henryk. Tamntowsha z Po 
znania Jan Brzozowski, Ir Mikołaj Rejchman, dr August 
Łogucki z Warszawy, Tekla. Sziapako- a z Brunar, Leon- 
tynt Przylubska z Noworadumsira.

HOTŁl pod ROZĄ: dr Jan Grek ze Lwowa, Józef Kru
szyński z Budzowa, Antoni Dobrowolski z Nowego Są
cza , Marya Poliozkiewicz z Strzyżowa Erazm Ostrowski 
ze Lwów"-,, dr Józef Otibrecht z Fragi, X. Kazim Mer 
kleją z Sosnowe# Honorat Szostakiewicz, Józef Korczak 
z Miechowa, Janina Pińska z Kiełpina, Marya Czarnow
ska z uhełmnn, £. Gustaw Pobłocki 2 Bydgoszczy, Zofia 
Petructa z Kalisza, Grzegorz Radulescu z Bukuzosziu

Lr Jan Rsgflec
ordynaje od 20  maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowy. —  Utrzymuje przez law zakłaa masażu 

ortopedy! i gimnastyki leczniczej szwedzkiej.

Kursa telegraficzne*
Wiedeń 22 iipca. Lo«r; a; procentowe: Austryaokie 

zakładu Lred. z obL pr. z rota 1880 3-pro. 277’— -iustr. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-pro. 267 25. Uregnl. Du
naju z 1870 r. I X  złr. 3-prc. 264*60. Węg, Banku hip. 
pc 100 złr.4-pro. 239*ó0. Pożyczka, serb. prem. po 100 ff. 
2-pre. »2*85. b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 21*15 Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 495*—. Clary 40 zł. iu. k- 
179*—. Potyczka m. Insbr ikr 20 zł. 115*—. uosy in. Kra
kowa 20 zł. lin*—. Pożyczki *n. Lubiany 90 zt. 7? 50, 
Palffy 40 zt. 216*—. Czerw. Krzyża aostr, T. 10 J .  
52*25. Czerw, krzyża węg Tow. 5 za Jl*25. Losy tund. 
-royk». Rudo’ta 10 zł. 68*—. Salm 26 tł. m. 258*—. 
Pożyczka Salcburga 20 zł. 104*—. Tureckie oblig. pre- 
m. kolej, po 400 ir, 186-35. Turecki t oblig. prem. kc • 
lei. %  185*76. Losy kom. m. Wiednia •  1874 roku 
511*—.

Berlin 22 Iipca. Austryaokie banknoty 85*25. Spiry
tus — .

Paryż 22 Iipca. Renta 3-pro. 97 72. Mąka 33 10

P. & E. "afcCKli i Lenkom
198 17 0 k i a k u n .  R yn ek , L in ia  A-B 4 4 , Telefon Kr 970.

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, sieraczki, najmodniejsze kamgarny, Szewioty 
i kerty własnego wyrobu oraz oryginaine angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie. 
GrOtowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na kon’e. 
Najczystsza wełna do watowania. Piłce dywanowe ittL Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Twarzifito Stolarzy u letrzyMM
Wyroby krajowe i własne.

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
zarej jitrowano z ograniczoną poręką.-  — *  K r S k O W if i ,  I lL  W iŚ I n A  L  3 .

Menie z drzewa suszonego w suszarniach parowych. G warantuje jakość. U rząd zen ia  uensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 
Główn3 magazyny w Kaiwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy

Poleca P  T. Pabliczności 
swój obficie zaopatrzony

321 96 o

Zakład artystyczno-kamieuiaiski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Kra^o 
wie, pos'ada wielki wybór goto- 
wvch pomnik, w z pi iskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje s.ę 
■"ykonairagrobowców wmiejscu 
i na p-owincyi. Telefon 759. 

234 69 0

Samoshld
spacerowy na cztery osoby, w dobrym 
stanie, za 6 0 0  koron jest do sprzeaania 
zaraz. Wiadomość: Balice, u maszynisty. 
Stac. kol. My dlmki. 3 3 9  1 3

przy ul. Sławkowskiej 1. 29: na 1 pię
trze 4 (3) pokoje (ewent. z kuchnią); 
na I I  pięt. 2 pokoje z knchnią 1 przedp. 
Wiadomość: Szpitalna 17, IIp ., (od 2— 3). 

4643 4 6

Dra mi Sfcnisłau/a Breysra
Jak odzyskać zdrowie ?

T r e ś ć :  Allopatya czy homeopatya ? 
Elektrohomeopatya. Sole krwi i biocne- 
miczna metoda D ra Schiisslera. Leczenie 
suchot, zapalenia nerek, astmy, wilka, 
artrytyzmu i innych chorób chronicznych, 
homeopatyczną metodą D ra Lrulla. Le
cznicze katalizatory. F rób a syntezy i 

wnioski na przyszłość.
t e n a  i  k o r o n a .

łówmy w księgarni Gebethrera 
Irakowie. 3 i9  3 3

Zakład zdrojowo-kąpielowy. Stacya kolei państwowej, stacya telegr. i pocztowa.
Najobfitsza szczawa słono-alkaliczna, jod i brom zawierająca, bogata 

w cenne składniki mineralne, ze zdrojów „Tytusa", „Klaudyi“ I „Celestyny", 
odznaczona pierwszorzędnemi nagrodami na wystawach i zjazdach lekarzy i przy
rodników. Zdrój „Klaudyi* zastępuje całkowicie słynne obce, bo niemieckie 
wody w Kissingen, mianowicie zdroje „Rakoczy* i „Pandur*, a nawet je prze
wyższa i jest skuteczniejszym od nich (gdyż zawiera dwuwęglan sody, którego 
tamte nie zawierają).

Położenie nrocze wśród lasów szpilkowych, w otwartej przewiewnej doli
nie Leczenie kąpielami mireralnemi, rzeczneim, pieiem wód, mięsieniem (massage), 
gimnastyką zwykłą i ortopedyczną i t. d. Prócz lekarza zdrojowego, ordynuje 
kilku lekarzy. Zakład posiada wszelkie nowożytne udogodnienia.

Sezon trwa od 20 maja do 20 września i dzieli się na 3 okresy: I-szy 
od 20 maja do 20 czerwca; Il-gi od 20 czerwca do 20 sierpnia, Ill-ci od 20 
sierpnia do 20 września.

Ceny pomieszkań i kąpieli w I-szym 1 OT cim okresie sezonu są znacznie 
zmźone dla zamieszkujących wille zakładowe — Ubodzy, zaopatrzeni nawet 
w świadectwa ubóstwa, nie mogą liczyć na żadne uwzględnienia w sezonie II  
t. j. od 20 czerwca do 20 sierpnia.

Miodtj mineralną i sól jodobromową rymanowską do użytku wewnętrznego 
i zewnętrznego (t. j. do kąpieli, okładów i t. p.) rozsyła Zaiząd na żądanie, 
przyjmuje zamówienia na pomieszkania i powozy do kolei, oraz wszelkich wy
jaśnień udziela 269 19 o

odznaczony 
n a j r . h z o i  nagrodamiZakład pogrzebowy 

J A N A  W < » '] Ł iX O S G K 3 >
przy dL sv. Imnasza L i  tuż pizy piąto Szczepańskim. Filia: e!ica ieperai a 1 , 6. —  Telefon l i  33b

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, ora-: sprowadzania zwłok do wszystkich
kcajow europejskich. 12 173 0

n o m  zoieszczycKle
ZLan© za najlepsze, kosz 5 kg. za kor. 3*50 
wysyła codziennie świeże Owocarnia Krajowa, 
Lwów, Pańska 11, Piotr Bereźnicki. 4642 5 10

M e  l a p i M  ladę, codzienni* świeżo 
rwane, 6 kg. kosz franko za zaliczką tylko 
4 K 75 h Dom eksportowy w Zaleszczykach I. 

4663 8 4

e p p ie e n fii
władający jęz. polskim i niemieckim w słowie 
i pisusie, piszący na maszynie, ^oszr kuje posady 
możliwi-; w biurze agencyjno-handluwem. Zgf.
pod H. K. 57. poste rest. Kraków. 4686 2 4

Csc!ra inteligentna
uczciwa, lat 29, poszukuje miejsca do samo
istnego gospodaretwa zarządu domem. Z. W. 20. 
poste rest, Kraków, za okazaniem kwitu inser 

4685 2 3

Zamierzam wynająć, względnie kupić

najmniej o 4 pokojach. — Zgłoszenia 
szczegółowe upraszam nadsyłać pod 
R A. 512 poste rest. Kraków- 4704 3 3

Zalużonj w r. J.872

M M  a r ty s f i '[Z B 3 -W n » r i

Iii
Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 4 8 2 ,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowinoyi, oraz poleca w  elki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 151 300

ifó z i3 la ia  le k c y !
fortepianu i francuskiego podczas wa* 
kacvi w Krakowie lub w okolicy na 
przystępnych warunkach. Grodzka 29, 
III piętro. 280 15 0

Gia$iierJs 1 s im m a  18*33
losów tureckich; co drugi miesiąc losowanie. Główne wygrane rocznie

wynoszą

Powyższe losy polec? w ratach miesięcznych po 6, 7 lub 8 -oron, oraz różne 
inne grupy losów, jak najkorzystniej

K & o t o r  o y m l a m r  K a r d a  ć o t i f c s t a
Kraków, Ryn ok główny 17,

jako wyłączne zastępstwo
Wechseistuoen Actien GeseilschaSt „Mercur*1, filia w Bemie.

Wyłączne prawo gry jui po złożeniu pierwszej raty. 
B ezw a ru n k o w o  ta n le i n i l  a  .z ęd z le . 4687 1 3

staranji.e opakowane, po niskich cena 
wysła: Dom wysyłkowy towarów s? 
żywczych E. Jurkiewicz, Krakó 

Szewska 22. 296

P O K O J E
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy
pialnie, jadalnie, według projektów ar

chitektów i artystów malarzy

J Ó Z E F  S P E R L I N G
Kraków, ul. hunajewskieoo 1 , 7 (Podwaie 14).

303  6 0

inni i i i
podług akwarel J. Głogowskiego (1339)

dule serye kurtek pocztcwych
to I H 21 b.

W ydane staraniem Towarzystwa Miło
śników historyi i zabytków Krakowa.

Do nabycia we wszystkich składach 
papierów. 4676 2 3

do praktyki w cukierni A d a m a  
Piasetulego, Kraków, nliea 
Długa IG. 4&40 a e

2  drokanu  Literackiej w ni. Jagiellońska 10. D rukam i & $  Górski*


